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Z  zakładu flzyjologicznego w  Berlinie (oddziału histolo­
gicznego prof. Fritscha).

Przyczynek do nistologii zębiny z podaniem nowej 
metody sporządzania preparatów z zębów i kości.

Podał

Er. W. Łepkowski,
b. a sy s ten t k lin . chirurg, Uniw . Jag ie ll.

Anatomija drobnowidowa zębów i kości stanowi dział nie 
łatwy i nie dość przystępny do badania ze względu na twardość 
materyjału. Szkliwo, którego twardość porównywają z apaty­
tem i zębowma, która pod względem twardości drugie w or­
ganizmie- ludzkim zajmuje miejsce, podobnie jak  kość tylko 
przez szlifowanie dają preparat, mogący nas pouczyć o icb 
budowie. Szlifowanie jes t  to mozolna i wielkiej wprawy 
wymagająca robota, ułatwiona wprawdzie przez różnego ro- 
dzaj.u przyrządy, jednak  zawsze jest  jednym z najtrudniej­
szych rękoczynów techniki histologicznej. Czy obraz ten, 
jaki przedstawia, szlif zęba lub kości daje dostateczny prze­
gląd jego budowy? —  na to w samem wejrzieniu tego ro­
dzaju preparatów mamy dostateczną odpowiedź.

Ogólnie przyjęth metoda szlifowania, dokładnie opisana 
przez prof. B u s c h a , jest następująca: Trze się płytę zęba 
lub kości na głazikach, początkowo przytrzymując je kor­
kiem, a potem na matowem szkle poleruje się jedną stronę 
preparatu tak  dokładnie, żeby na każdem miejscu połysk 
politury dawała. Otrzymany szlif przytwierdza ^ie do szkiełka 
przedmiotowego za pomocą ogrzanego balsamu kanadyjskiego 
do 110—120° C., który oziębiony tak twardnieje, że zeszli- 
fowuje się wraz z preparatem, którego grubość kontroluje 
się przez odwrotną stronę szkła.

Metody tej, jakkolwiek powszechnie nważanój za naj­
lepszą, próbowałem kilkakrotnie, jednak nigdy nie otrzymałem 
preparatów tej cienkości i delikatności, jak ą  może na dłuż­
szej i mozolniejszćj ale pewniejszej dostawałem drodze, przy­
trzymując preparat wprost palcami.

Główny nacisk w tym dziale techniki histologicznej 
kładli badacze na to, ażeby na szlifie uwidocznić kanaliki 
i w tym celu różni różne podawali metody.

R a n y i e r 1) podaje metodę za pomocą imbibicyi błę­
kitu aniliny, barwienia kanalików kostnych. Z i m m e r- 
m a n n ,  asystent prof. W a l d e y e r a ,  opisał przed trzema 
laty metodę, według której robił szlify z kości, a  następnie 
barwił je zgęsz.czonemi alkokolowemi rozczynami fuksyny 
przez gotowanie. Nadmiar fuksyny z preparatu usunąwszy, 
przemywał w 80°/0 alkoholu i w ten sposób otrzymywał 
preparaty z zabarwionemi kanalikami kostnemi.

Podobną pracę robiono w ostatnich czasach z azotanem 
srebrowym, a w zakładzie histologicznym prof. F r i t s c h a  
pokazywał mi docent dr. B e n d a także podobnie azotanem 
srebrowym przez prof. S p i n ę zabarwione kanaliki kostne.

Metody te stosowano tylko do kości, nie próbując ich 
wcale do badania histologicznego zębów. Być może, że da­
łyby się one zastosować i w tym ki irunku. Mają one je­
dnak tą ogromną wadę, że kombinują szlifowanie z barwie­
niem, pozwalając w ten sposób po długićj i mozolnćj pracy 
otrzymać zaledwie jeden preparat.

Drugi dział preparatów z kości i zębów stanowią pre­
paraty cięte po odwapnieniu materyjału.

Do odwapnienia używano kwasów mineralnych, jak  
azotowego, solnego, to z domieszką gliceryny, soli kuchennćj 
dla leps/ego zachowania całego materyjału, to kwasu octo­
wego,, chromowego, sh w ostatnich czasach używano w Ame 
r.yce kwasu mlekowego. Przy postępowaniu tem ząb pozo 
staje wprawdzie miękkim, zdatnym do krajania, szkliwo je ­
dnak nader bogate w części nieorganiczne rozpuszcza się 
całkowicie tak, że tylko zębina i cement zawierające więcćj 
części organicznych badać można. Jeżeli się chce dokła­
dnie zachować budowę zęba, trzeba odwapniać rozczynami 
slabszemi, co trwa dnie, tygodnie a czasem nawet miesiące. 
Zresztą preparaty te bynajmniej nie dają zadowalających

') T r a M  teyhniąue dtnislowffie. P aris  1875 , str. 453 .
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rezultatów. Przez cżas bowiem tak długi odwapnieuia tkanka 
ta  pod wpływem kwasu tak  długo na nią działającego zmie­
nić się znacznie musi i nie daje bynajmniej dostatecznego 
przeglądu, chociaż zabarwić ją  można. Metody zaś wyż 
wspomniane f i a n y i  e r a ,  Z i m i n e r m a n n a  i mySoda 
z azotanem srebrowym dają wprawdzie ładne obrazy, jednak 
można otrzymać z mozołem tylko pojedyncze preparaty. O ile 
mi się zdaje metoda, któraby przyspieszyła odwapnienie 
i równocześnie zabarwiła i tkankę, w tym dziale histologii 
jes t  chyba pożądaną.

Pracując w laboratoryjum prof. F  r i t s c h a w Berli­
nie próbowałem metod, któreby mi pozwoliły uwidocznić 
unerwienie zębiny. Niestety jak  dotąd rzecz nie ndala się, 
jednakowoż posłużyła mi do podania metody sporządzania 
preparatów z zębów i kości, odpowiadąjącój wyżćj wymie­
nionym warunkom. Włożywszy ząb w całości do Ranvie- 
rowskiego płynu, składającego się z dziewięciu części 1% 
wodnego rozczyuu chlorku złota i jednej części kwasu 
mrówkowego, zauważyłem, że ząb ten po 24 godzinach na­
brał prócz szkliwa barwy brązowój od złożonego na nim 
złota metalicznego i że powierzchnia jego to jest cement 
mniej lub więcćj na głębokość do '/2 mm. była odwapnioną 
i z łatwością igłą przebić się dawała. Ponieważ kwas m rów­
kowy szybko rozpuszcza węglan wapniowy, jak  się o tem 
przekonałem w laboratoryjum ehemicznem, zrobiłem jak  na­
stępuje :

W ziąwszy na 6 części 1 °/0 wodnego rozczyuu chlorku 
złota 3 części kwasu mrówkowego czystego, wyciąłem piłką 
ręczną kilka płytek grubości ,/3 — 3/4 mm. i takowe do płynu 
tego na 24 godzin włożyłem. Po tym czasie płytki były 
korkowato twarde, bardzo dobrze brzytwą krajać się da,ące, 
a  pod drobnowidem wśród złogów metalicznego złota ryso­
wały się zabarwione kanaliki. Po przemyciu wodą desty­
lowaną, chcąc dostać jaśniejszy obraz, zredukowałem złoto 
za radą  docenta Dra B e n d  y, mieszaniną gumy arabskiej 
z gliceryną, gdzie płytki leżały przez 21 godzin, a po prze­
myciu po raz drugi wodą destylowaną, a następnie a lkoho­
lem w eeloidynie lub parafinie takowe krajałem. Pod 
drobnowidem na tle różowawej zębiny kanaliki zębowe ba r­
dzo ładnie jako zabarwione się przedstawiały. Nim jednak 
pozwolę sobie przedstawić obraz otrzymanych preparatów 
i nasuwających się z nich uwag na dotychczasowy pogląd 
histologii zębiny, zwrócić muszę uwagę na inną okoliczność. 
Właściwie dokładnie barwią s ie i  zęby świeże, dopiero co 
wyrwane, których tkanka jest żywą, mniój zaś dobrze, czę­
ściowo tylko, to jest w miejscach, gdzie tkanka jeszcze zu­
pełnie nie zaschła, barwią się zęby dawniej wyrwane i w y­
suszone. Grubsze, niż 3/4 mm- ptytki nie odwapniają się na 
wskroś, stanowiąc potem trudność przy krajaniu.

Takie  samo postępowanie, jakie zastosowałem co do 
zębów, i przy kości bardzo dobre dawało rezultaty, barwiąc 
dokładnie i odwapniając płytki kostne w przeciągu 24 go­
dzin. Samym 1 u/0 rozczynem chlorku złota próbowałem, na­
śladując Z i m m e r  m a n n a ,  barwić cienkie szlify, muszę 
jednak powiedzieć, że praca ta, jakkolwiek daje także z a ­
barwione preparaty, jednakże zabarwienie to nie jest dokła­
dne, a postępowanie całe mozolne. Ząb włożony do czystego 
kw asu mrówkowego w przeciągu 24— 48 godzin odwapnia 
się w zupełności, a robione z niego preparaty bynajmniej 
nie ustępują tym, które tygodniami leżą w kwasie solnym 
lub azotowym.

Sądząc , że wyż podana metoda ma pewne dla hi­
stologii zębów i kości znaczenie usuwając techniczne tru­
dności, pozwolę sobie pokrótce zreferować to, co na prepa­
ratach dębiny spostrzedz się jak  dotąd dawało.

Do roku 1678, to jes t  do chwili ukazania się pracy 
L e e u w e n h o e k a ,  zębina była uważaną za masę zbitą 
pozbawioną struktury. W spomniany autor pierwszy wykazał, 
że składa się ona z kanalików, które później dopiero P u r -  
k i n j e , F  r a n k e 1 i R e t z i u s Opisali. Ostatnią pracę 
w tym kierunku znajdujemy w podręczniku dentystycznym 
Juliusza S c h e f  f  a jun .1), napisaną przez prof. E b n e r a ,  
w której tenże z całą ścisłością zestaw,a dotyczącą literaturę. 
Długi czas panowało pewnego rodzaju zamięszanie w poję 
ciu, czem właściwie są kanaliki zębowe i uważano je  za 
złogi wapniowe, które w przepuszczającem świetle rysowały 
się jako czarna nitka. W  roku 1836 L i n d e r e r  w swoim 
podręczniku opisuje je jako zwapniałe włókna Aż do roku 
1850 trwało to zapatrywanie, pierwszymi, którzy, jak  podaje 
E  b n e r , p łynną treść w kanalikach przypuszczali, byli 
J. T o m e s ,  T o d d - B o w m a n  i L e s s i n g .  Przypusz­
czenie to utrzymuje się do dziś dnia, chociaż są tacy, któ­
rzy opierając się na perłowo macicznym połysku zeszlifowa- 
nego zęba, twierdzą, że zawartością kanalików zębowych 
jest tylko powietrze, zapominając o tem, że ten właśnie per- 
łowo-maeiczny połysk dentyny jes t  dowodem niczego więcćj 
jak  tylko przebiegu kanalików, które się zakrzywiają, ró ­
wnolegle ponad sobą przebiegając. Zakrzywienia te mają 
miejsce szczególniej w korzeniu i w podręcznikach znane są 
pod nazwą linij S c k r e g e r o w s k i c h .  Ze jednak k a ­
naliki zębowe tego jedwabistego połysku same wywołać nie 
mogą, zwraca na to uwagę E  b n e r , powołując się na pre­
paraty szlifowane, wygotowane lub wyżarzone, na któryćh 
przecBż połysku się nie widzi, mimo, że kanaliki dokładnie 
obserwować można. O ile mi się zdaje, nie jes t  to zjawi­
sko jakieś nadzwyczajne, bo jak połysk ów jedwabisty  jest 
zjawiskiem czysto optycznem, tak znika ono przez gotowa­
nie lub żarzenie, gdyż się zmienić muszą warunki prześwie­
cania, jakkolwiek materyja pozostaje tą samą. Co się tyczy 

i przebiegu samych kanalików zębowych, to opisuje je  E b n e r  
w pracy swojćj, która jako przegląd krytyczny całej litera­
tury a zarazem wyczerpujące skreślenie anatomii drobnowi- 
dowej /ę b a ,  uważaną być musi za najlepszą, jak ą  nowocze­
sna histołogija wydała. Mogę więc, o ile mi się zdaje, od­
syłając co się tyczy obszerniejszej literatury i źródeł do 
rozprawy E b n e r a ,  opuścić tę całą masę książek, prac, 
podręczników, rozpraw i rozprawek, które w chronologicznym 
porządku znajdują się u E b n e r a ,  z uwzględnieniem wszy­
stkich języków i najdrobniejszych wzmianek.

(Dokończenie nastąpi).

li. Uwagi nad leczeniem w Sanatoryjach dla chorych 
na gruźlicę płuc.

Napisał

Dr. M. Jaworski.
profesor w Uniwersytecie J.agiell.

Ze spostrzeżeń anatomo-patologicznych wiemy, że za­
bliźnienie pojedynczych ognisk gruźliczych w płucach nie n a ­
leży do rzadkości. Z autorów rozporządzających większym

*) H anSbuch der ZahnhalJcunde, herausg. non D r. Ju liu s  
Scheff. Wieu lcs-91, str. 251.
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materyjałem przytoczyć należy B o 11 i n g e r a, który na 400 
zwłokach znalazł 69 razy blizny w płucach. H e i t l e r  zaś 
zebrał 16562 przypadki sekcyjne, z których w 789 (liczących 
od 10— 105 lat) znaleziono zabliźnienia ognisk gruźliczych 
w płucach, a między temi były nawet 3 przypadki, w któ­
rych nastąpiło wyleczenie gruźlicy prosówkowej. Doświad­
czenia jednak  z praktyki szpitalnćj, jakoteż próby lecznicze 
ze wszystkiemi od najdawniejszych aż do najnowszych cza­
sów zachwalanemi środkami jako swoiste przeciw gruźlicy, 
wydały tak  niezadowalające wyniki, że przez pewien czas 
ogólne panowało mniemanie między lekarzami, że gruźlica 
płuca, skoro daje się wykazać objawami fizjeznemi jest cho­
roba nieuleczną. Przypadki zaś wrzekomych wyleczeń, 
jakie w praktyce ambulatoryjnej tu i owdzie spostrzegano, 
uważano, albo jako biało kruki, albo za pomyłki rozpozna­
wcze. W czasie tego ogólnie panującego zdania w świecie 
lekarskim postawił B r e h m e r  w r. 1853 w swej rozprawie 
twierdzenie: „Tuberculosis pulmonum primis in stadiis semper 
sanabilis11; a w r. 1856 usiłował takowe praktycznie na pod­
stawie dyetetyczno-higiemcznego leczenia w osobnym zakła­
dzie w Gorbersdorfie wykazań. Tym sposobem odnowił za­
patrywanie H i p p o k r a t e s a  (460—377 r. przed Chr.), 
który dla wyleczenia początkujących przypadków suchot 
płucnych polecał pobyt w zdrowych miejscowościach i re ­
gularne życie dyetetyczne.

Założenie osobnego zakładu dla robotników przez B r  e h  
m e r a  miało najprzód ten najważniejszy wynik, że przez 
obserwacyję kliniczną zostało stwierdzone, że pewna ilość p rzy ­
padków gruźlicy płuc przy sprzyjających warunkach zostaje 
wyleczoną. Za inicyjatywą B r e h m e r a  rozpoczęto budo­
wać także i w innych miejscach podobne zakłady, w k tó ­
rych stwierdzono wyniki podane przez Brehmera. Spostrze­
żenia wykazały również, źe na suchoty płucne można ko ­
rzystnie działać tylko pośrednio, a to przez nadmierne ży­
wienie i ciągły pobyt na świeżem powietrzu. W  ostalnim 
kierunku nastąpił wkrótce postęp w leczeniu zakładowem, 
gdy zaczęto budować zakłady w ten sposób, aby chorzy 
mogli przepędzać jak  najdłużćj na zacisznych werandach 
w stosownie urządzonych podłużnych stołkach na wolnem 
powietrzu (F reilu ftcur) niezależnie od pogody i pory roku, 
jak  się to obecnie praktykuje w zakładzie D e t t w e i l e r a  
we Falkenstein, w sanatorium T u r b a n a  w Davos, w za­
kładzie M e i s s n e r a  w Honnef.

Wyniki leczenia zakładowego przedstawiają się dotąd 
w następujący sposób:

Liczbę uleczonych suchotników bez względu na okres 
choroby podają:

B r e h m e r  ze zakładu w Gorbersdorf na 21-6% 
D e t t w e i l e r  z Falkenstein . . .  na 24-2°/0 
T u r b a n  ze sanatorium w Davos . na 4 7 -0 ^  

Wyników tych nie można jeszcze nazwać zadowalająeemi. 
Przedstawiają się one jednak o wiele korzystniej, jeżeli obli­
czymy tylko przypadki wyleczeń w początkach rozwoju cho­
roby. Dla pierwszego okresu suchot płucnych podają nastę­
pujące odsetki wyleczeń:

B r e h m e r .................................. 59-2 °/0
D e 11 w e i 1 e r-M e i s s n e r  .
T u r b a n .................................. 94-0%

')  Z naczna część przypadków  uzdrow ień ze S anatoryjum  
T u r b a n a  znaną mnie je s t z w łasnej obserw aeyi.

Są to już wyniki pokaźne, bardzo zachęcające do prze­
prowadzenia leczenia zakładowego suchot płucnych. Udało 
się je  jednak osiągnąć dopiero po wprowadzeniu w zastoso­
wanie wszystkich możliwych czynników dyetycznych, higije- 
nicznych i pomocniczych lekarskich, jakiemi obecnie wiedza 
nasza rozporządza i to stosowane pod ciągłym nadzorem le­
karskim. Tego rodzaju korzystnych warunków nie znajduje 
chory ani w domu, ani też puszczony na życie hotelowe do 
tak zwanych uzdrojowisk klimatycznych. Jaśniej się ta sprawa 
przedstawi, jeżeli kolejno przejdziemy szczegóły ważniejsze, 
na jakich się opiera zakładowe leczenie suchotników.

Sanatorium buduje się w okolicy znanej z korzystnych 
warunków klimatycznych w miejscu zacisznem, o ile moż­
ności zasłoniętem od wiatrów, zdała od osad ludzkich i dróg 
publicznych, w kierunku ku południu, tak  aby mieszkania 
chorych do słońca były zwrócone. Przy budowie hoteli 
przeważają względy na frekwencyję l.czną i urocze widoki. 
To też najlepsze hotele stoją w miejscu najwięcej zaludnio- 
nem ('w centrum miejcowośei), na skrzyżowaniu kilku dróg, 
gdzie największy ruch panuje. Plac budowlany wyzyskuje 
się o ile możności tak, że pokoje mieszkalne bywają u rzą­
dzone i na północnej stronie, gdzie nigdy promyk słońca nie 
dojdzie. Chory przyszedłszy do uzdrojowiska, nieznając się 
na wymogach higijenicznych, obiera hotel zewnętrznie naj­
wspanialszy leżący w środku miejscowMci, gdzie zwykle naj­
większy pył i dym powietrze zanieczyszczają i wynajmuje 
pokój bez względu na jego położenie, kierując się najczęś­
ciej pięknym widokiem, a nie słońcem.

Hotel dba więcej o okazałość zewnętrzną aniżeli o wy­
mogi higijeniczne: kurytarze i pokoje obija i wyściela dy­
wanami i tkaninami, w które zarazki chorobowe najliczniej 
chwytać się mogą; urządzenia wentylacyjne żadne lub nie- 
wystarczają®, gdyż chodzi o to, aby pokój małą ilością pa­
liwa dał się ogrzać  W takich hotelach przybierających nie­
stety często zwodniczą nazwę kurhauzów, osoby niezakaźone 
jeszcze lasecznikami grużliczemi, mogą tylko takowych na­
być, zwłaszcza że hotele nie posiadajh, przyrządów dezin- 
fekcyjnyeh, w których podejrzane przedmioty, jak  to bywa 
w sauatoryjach, mogłyby być odrażane. A zresztą trudno 
wymagać od właścu iela hotelu, aby miał znajomość bakte- 
ryjologii i ocenił w każdym pojedynczym przypadku możli­
wość zakażenia przez podejrzany przedmiot. W sanatory- 
jach urządzenie i umeblowanie mieszkań bywa jak  najpros­
tsze, aby takowe o ile możności najdokładniej oczyścić się 
dały. Wszystkie podejrzane przedmioty idą do desinfektora. 
Pokój po opuszczeniu go przez lokatora ulega desinfekeyi, 
tak że osoby zdrowe towarzyszące chorym jakoteż profila- 
ktycy w dobrze prowadzonem sanatoryjum są bezpieczniejsi 
przed zakażeniem, niż np. my w naszych mieszkaniach 
w mieście. Hu to suchotniKów mogło zamieszkiwać przed 
nami nasz pokój dotąd ani razu nie od rażany!

Przypatrzmy się jeszcze bl.żćj życiu chorych w sana- 
toryjaeh a w hotelach. Kierownik sanatoryjum wie, że r ę ­
kojmią dobrych wyników leczniczych jest  dobre i nadmia­
rowe żywienie chorego, że suchotnik cierpi zwykle na brak 
łaknienia; dlatego w sanatoryjach podaje się jedzenie obficie 
często i w znacznyTm wyborze. Lekarz będąc równocześnie 
z chorymi przy stole wgląda, czy dostatecznie się żywią, opor­
nych zachęca do jadła, ewentualnie zmienia dyetfej podaje 
,środki do zwiększenia łaknienia i tp. Tak  np. w bardzo 
dobrze prowadzomcm sanatoryjum T u r b a n a  w D a r o ;
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otrzymują chorzy zawsze pożywienie b e z  o g r a n i c z e n i a  
i l o ś c i  ad libitum  6 razy dziennie: śniadanie o g. 7— 8; 
drugie śniadanie o g. 1 0 M, obiad o g. 1 składający się ze 
zupy, trzech różnych pieczeni z najrozmaitszemi przystawka­
mi, leguminy i owoców; podwieczorek o g. 4 ;  kolacyję o g. 
7 składającą się ze zupy, jednego mięsa ciepłego a drugiego 
zimnego z przystawkami i kompotem; o g. 9 wieczór jeszcze 
dowolna ilość mleka do picia przez noc. W obec podnieca­
jącego wpływu powietrza alpejskiego chorzy tamtejszego 
sanatoryjum doprowadzają w jedzeniu do kolosalnych ilości. 
Mianowicie szybka utrata pary wodnej przez płuca i skórę, 
pod tamtejszem nizkiem ciśnieniem barometrycznem (609— 
640 mm.) wywołuje znaczne pragnienie i zwiększenie wessa- 
nia w przewodzie pokarmowym, przez co chorzy z początku 
mogą wypijać dziennie 10— 12 szklanek mleka, to też przy­
bytki na ciężarze w niedługim stosunkowo czasie bywają tam 
u wielu chorych znaczne, wynoszące 30— 40 ft. Hotel nie 
potrzebuje się w takim stopniu oglądać na żywienie gości, 
gdyż właściciel hoteln nie odpowiada za wynik leczenia, 
a chory przypisze niekorzystny wynik leczenia raczćj leka­
rzowi, którego się radził, lub powietrzu złemu, aniżeli nie­
stosownemu żywieniu hotelowemu. Nadto podają w hotelach 
jedzenie tylko trzy razy dziennie, a w pierwszorzędnych 
zwłaszcza tak zwanych kurhauzach podział jest tak niesto­
sowny, że główny obiad przypada na godzinę szóstą lub 
siódmą wieczorem, t. j. w czasie kiedy chorzy mają pod­
wyższoną ciepłotę i brak łaknienia największy.

Racyjonalne używanie wolnego powietrza jest  drugim 
ważnym czynnikiem w  leczeniu gruźlicy płuc. Każde uzdro­
wisko klimatyczne ma swoje właściwości m iejscowe: posiada 
pewne wiatry, które wpływają niekorzystnie na narząd od­
dechowy, pewne miejsca i drogi od przewiewów i zimna 
mniej lub więcój zasłonięte, pewne godziny dnia korzystne 
dla pobytu na wolnem powietrzu itp. O tych jak  i o wielu 
innych na pozór drobnych rzeczach chory przybywszy po 
pierwszy raz na miejsce do hotelu nic nie wie, a tę niewia- 
domość, jeżeli nie jest  oględny, już w pierwszych dniach po­
gorszeniem swego stanu zdrowia opłaca. W  zakładzie le­
karz  na samym wstępie nietylko zwróci uwagę na te wszy­
stkie niedogodności; ale nadto zbadawszy stan choroby wskaże 
choremu dokładnie czy, gdzie, iak daleko, ja k  długo ma 
przebywać w powietrzu, a mając chorego każdój chwili pod 
okiem może stosownie do zmiany pogody i stanu choroby 
swoje wskazówki zmieniać. W zakładach zaś, które rozpo­
rządzają urządzeniami do pobytu na wolnem powietrzu (Fręi- 
luftcur), a  o których na początku wzmianka była, używa 
chory powietrza świeżego dłużój, niż w jakimkolwiek hotelu, 
bo przez cały dzień prawie niezależnie od pogody i pory 
roku.

Wielu chorych ma pewne właściwości i nawyczki nie­
higieniczne, szkodliwie działające na przebieg choroby. J e ­
den ubiera się zbyt lekko, zwłaszcza kobiety, wychodzi bez 
względu czy dla niego powietrze korzystne czy nie, jednćm 
słowem przecenia swój stan zdrowia; — inny znów prze­
ciwnie ubiera się bez potrzeby za ciepło, lęka się najlżej­
szego przewiewu powietrza, na  samo wspomnienie o zimnie 
lnb wietrze dostaje kaszlu lub kłócia. Bywają znów chorzy, 
którzy całemi dniami zamiast na wolnem pow ietrzu , prze­
bywają przeważnie w pokoju zajęci albo jakąś  pracą , albo 
bez potrzeby cały dzień przepędzają w łóżku. Inni znów do 
późnćj nocy czuwają, a rano, kiedy powietrze jest  najśwież­

sze do południa sypiają. Tego rodzaju rozmaite nawyknie- 
nia niehigieniczne usuwa tylko pedagogika ciągle czuwają 
cego lekarza zakładowego. W hotelu takowych chory się 
nie pozbędzie. (Dok. nast.)

II. Z  oddziału chorób w ew n ętrzn yc h  szpitala św. Ł a z a r z a

0 pasorzycie zimnicy.
S t u d y j u m  k l i n i c z n o - e t y j o l o g i c z n e .

Napisali

Prof. Dr St. Pareński i Dr. Stefan Blatteis.
(Ciąg dalszy. Patrz Nr. 14.)

Na 81 przypadków w 73 znaleziono pasorzyty, w 8 zaś 
ich nie znaleziono. Na 71 chorych, u których gorączkę 
stwierdzono, znaleziono w 68 przypadkach plasmodyjum. Na 
10 przypadków, u których gorączki stwierdzić nie mogliśmy, 
u 5 plasmodiajbyły obecne. Biorąc tedy ogólnie mamy 90% , 
uwzględniając zaś tylko przypadki gorączkowe 95'5,J%.

0  ile przeważna liczba autorów osiąga 100%, to sta­
tystyka nasza, zarówno jak  Laverana i Ozlera, wykazuje gor­
sze wyniki Należy to kłaść na karb tej okoliczności, że 
niektórych przypadków nie można było badać po kilka razy 
i w odpowiednim czasie, a wiadomem jest przecież, że plas- 
modyja w przypadkach lżejszej zimnicy często tylko przed 
dreszczem się znajdują, rzadziój podczas dreszczu, a brak 
ich po dreszczu.

1 tak Laveran na 480 przypadków tylko w 432 znaj­
duje plasmodyjum, lecz na 79 badanych przed dreszczem w y­
kryw a pasorzyty. Na 286 badanych podczas dreszczu znaj 
duje je w 273. Na 164 w kilka godzin po dreszczu bada­
nych w 141 je  znajduje. Na 15 przypadków badanych li 
tylko w czas jak iś  po napadzie, nie znaleziono w pięciu 
przypadkach zimuiczego plasmodyjum malarycznego. Na trzy 
przypadki tylko podczas napadu badane stwierdzono brak 
plasmodyjum w 1 przypadku. Na cztery przypadki badane 
podczas i po dreszczu (lecz nie przed dreszczem), w jednym 
przypadku nie było pasorzyta. Na 59 badanych przed dresz­
czem (a oprócz tego także i o innćj porze), w 58 znaleziono 
pasorzyt zimniczy. Jeden  przypadek, w którym nie znale­
ziono plasmodyjum, była to typowa trzeciaczka; tu raz ba­
dano przed dreszczem (2 preparaty nie barwione, 2 barwio­
ne) i dwukrotnie po dreszczu; więcej przed podaniem chi­
niny nie badano.

Co do poszukiwań plasmodyjum w innych chorobach, to 
uskuteczniono je :  na 23 przypadkach influenzy, 2 przypad­
kach odry, 24 przypadkach rozedmy płuc, jednym przypadku 
błonicy, siedmiu przypadkach raka  rozmaitych narządów, 
czterech przypadkach ropnicy, czterech przypadkacd uwiądu 
rdzenia pacierzowego, 5 przypadkach duru brzusznego, 
siedmnastu przypadkach zapalenia płuc wlóknikowego, 5 
przypadkach ostrego zapalenia otrzewuy i ani w jednym 
przypadku nie znaleziono we krwi plasmodyjum zimniczego.

Na 38 przypadków gruźlicy płuc (z przebiegiem go 
rączkowym) znaleziono w jednym przypadku nieliczne plas- 
smodyja i to u indywiduum z nad Wisły, okazującego śle­
dzionę powiększoną, które kilkakrotnie zimnicę przebywało.

Podobne przypadki, że u chorych, którzy zimnicę prze­
bywali, podczas choroby gorączkowej plasmodyja czasem li­
czne się zjawiają, opisują inni (Plehn, Guarozeri). Należy 
tu przypuścić, iż formy zarodkowe czasowo w ustroju
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uśpione, rozwijają siMw dogodnym czasie, gdy odporność 
ustroju z powodu choroby jest zmniejszoną lub że w or­
ganizmie zinmicą wyniszczonym jad innej choroby szybciej 
zagnieździć się może.

Jako  przykład opisuje Plehn (Aetiologische uud Mmischd 
BhiJaria-Studien. Berlin 1890) przypadek gośćca stawowego 
ostrego, który ustąpi! po leczeniu salicylanem sodowym 
a w jego miejsce pojawiły się typowe napady zimnicy, które 
ch ininą usunięto.

Zupełnie podobne dwa przypadki obserwowaliśmy w na­
szym oddziale, lecz z innym przebiegiem.

P r z y p a d e k  p i e r w s z y :  Chory Maryjan S. przez 
dwa miesiące leżał w szpitalu z powodu ostrego gośćca s ta ­
wo wego, przyczem kolejno prawie wszystkie stawy w stan 
zapalny zapadały. Chory zażywał dziennie po 4 gramy salicy­
lanu sodowego i po 1 gramie antipyryny z małym skutkiem. 
Przypadkowo dostrzegliśmy po dwóch miesiącach takiego 
leczenia, że chory doznaje lekkich dreszczów, to skłoniło 
nas do badania krwi, a w niej znaleźliśmy liczne śród- 
ciałkowe pasorzyty, wtedy wstrzymaliśmy podawanie leków 
i zauważyliśmy występowanie dość regularne dreszczu co 
drugi dzień. Leczenie przeciwzimnicze usunęło w dwóch 
tygodniach bóle, obrzęki stawów jakoteż gorączkami

P r z y p a d e k  d r u g i :  Chora M. N., przyjęta na od­
dział z siluemi bolami w stawie nagarstkowym, obrzmieniem 
tegoż stawu i gorączką. Lekarz domowy podawał przez 
dziewięć dni bezskutecznie kw as salicylowy i morfinę. We 
krwi wykryliśmy skąpe plasmodyja, a po podawaniu chininy 
w czterech dniach ustąpiły h o l*  obrzmienie stawu i gorączka.

Te dwa przypadki nieco odmienniej tłómaczymy, 
niż Plehn, przypuszczamy bowiem tutaj goścmc stawowy na tle 
zim u i czerni. Oprócz powyższych dwóch przypadków gośćca 
badaliśmy dwunastu chorych na ostry gościec stawowy, lecz 
u żadnego z nich, mimo kilkakrotnego badania krwi, plas- 
cnodiuru wykryć nie zdołaliśmy.

Na pięć przypadków duru osntkowego w dwóch przy­
padkach znaleziono liczne plasmodia. Obadwaj ci chorzy 
przebywali dawniej zimnicę, a jeden z nich był przed rokiem 
w leczeniu w szpitalu z powodu zimnicy.

Na 81 dotkniętnych zapaleniem przewlekłem nerek, z któ­
rych w piętnastu stwierdziliśmy obrzęk twardy śledziony 
a dziesięciu z nich podawało, że po kilka razy zimnicę prze­
bywali, znaleźliśmy u pięciu plasmodium, u jednego tylko 
straty barwikowe. Z tych chorych miewało dwóch w szpi 
talu typowe napady zimnicy; jeden bez innej znanej 
przyczyny gorączkował a badanie krwi wykazało liczne plas- 
m o d y ja ; u jednego z bardzo posuniętą marskością nerek wy­
kryto półksiężyce; jeden doznawał napadowo występujących 
bólów głowy.

Tak  więc ną  chorych na marskość nerek u sześciu 
na pewno wykazano zimnicę. Czy te dwie spraw y choro­
bowe przypadkowo obok siebie istniały, czy też pozostawały 
w pewnym ze sobą związku, trudno rozs trzygnąć ; jeżeli 
jednak przypuścimy to drugie, to mogłoby ono przyczynić 
się do wyjaśnienia zimniczej przyczyny marskości nerek.

U badanych 21 zdrowych osób nie wykryliśmy u ża­
dnego z nich we krwi plasmodium.

Badanie krwi naszych chorych pod względem ilości 
hemoglobiny w7ykazywało u wszystkich zmniejszoną jej ilość. 
Oznaczano ją  kemometrem Fleischla. O ile przeciętna ilość 
w naszych badaniach co do hemoglobiny na ludziach zdro­
wych nie dosięga liczby lOCk, lecz tylko 98, o tyle u chorych 
na zimnicę wynosi przeciętnie 69 (ze wszystkich chorych),

najwyższa liczba u chorych z plasmodiami była Baji naj­
mniejsza 27.

Charakterystycznem jest, że ilość ciałek krwi czerwo­
nych jest  w przebiegu zimniej' nadzwyczaj zmniejszoną, 
a zmniejszanie się to postępuje bardzo szybko. W tym 
względzie zupełnie zgadzamy się z Kelschem (Kelac^\: Con- 
tribution a Vanatomie pathologiaue des maladies palustres en- 
demiąues. A rchw . de Physiologie norm. et path. 1878, p. 69(1, 
który twierdzi, iż zimnica najszybciej prawie ze wszystkich 
chorób oligocytemię wywołuje. Boeckmann również znajduje 
bardzo znaczne pomniejszenie się ilości ciałek krwi czerwo­
nych, osobliwie podczas napadu.

IlośćCiałek krwi czerwonych u żadnego z chorych przez 
nas badanych nie przekraczała liczby czterech milionów. 
U chorych, u których półksiężycowe pasorzyty napotkaliśmy 
nad trzy miliony niewiele przekraczała. U wspomnianego 
chorego ze Kuczu ilość ciałek krwi czerwonych wynosiła 
między L250000 a dwoma milionami, a m m o  trzeehmie- 
sięcznego leczenia nie zdołała przekroczyć liczby 2 500000.

Największe zmniejszenie się występuje podczas dresz­
czu tak, iż u chorego z llośc.ą ciałek czerwonych 3 ‘200000 
w intermisyi podnosiła się do czterech milionów.

Podobnie jak  ilość ciałek krwi czerwonych, zmniejsza 
się także ilość ciałek b.ałych. Według Bdckmanna podczas 
wzrastania ciepłoty zmniejsza się ilość ciałek krwi czerwo­
nych, zwiększa się zaś ilość ciałek białych krwi. W okresie 
zaś opadania ciepłoty ma się odbywać zmniejszenie się ilo­
ści ciałek białych a pomnożenie ciałek krwi czerwonych.

(Dokończenie nastąpi.)

IV. 0 Jaszczurówce.
Spraw ozdanie p rzedstaw ione na posiedzem u K om isyi przem ysło- 
w o-lekarsk iej Tow . lek. k rak . w dn ia  16 m arca 1892 przez 

P rezesa  tegoż T ow arzystw a

Doc. Dr. St. Pomkłę.

Rzadko spostrzega się tak piękne wynik’ przedsiębior­
czości i zapobiegliwości prywatnej, jakie uderzają odwiedza­
jącego znane uzdrowisko górskie w najbliższem sąsiedztwie 
Zakopanego, Jasafizurówką zwane. Przed niewielu laty dziki 
zakątek górski dostępny tylko turyście pieszo wędrującemu, 
przeistoczył się obecnie w uzdrowisko odpowiadające prawie 
wszelkim wymogom nowoczesnym. Miejsce ścieżki, potem 
drożyny, granitami zawalonej, zajęła dzięki długoletnim sta­
raniom właściciela droga bita, szeroka, mimo górskiego te­
renu z nieznaeznem wzniesieniem i spadkiem przeb.egająca, 
na którój najcięższe powozy z łatwością kursować mogą. 
Miejsce dawniej prawie niezamieszkane, zabudowane zostało 
pięknemi willami w stylu szwajcarskim, między któremi do­
minuje hotel wielki, mieszczący kilkanaście ubikacyj dobrze 
umeblowanych, opatrzonych piecami, między temi wielką 
salę restauracyjną i do zabaw.

Rozpatrzmy w krótkości historyję rozwoju i postępu 
Jaszczurówki w ciągu ostatnich kilku la t:

1) W r. 1883,, 84 i 8o kąpiele w cieplicy były w ydzier­
żawione Drowi Piaseckiemu, który utrzymywał dozorcę i w y­
syłał tam swych pacyjentów dla używania kąpieli. Woda cie- 
plicza była wtedy ujęta w j e d e n  skromnych rozmiarów 
basen drewniany o t w a r t y .

2) W r. 1886 basen podzielono na 2 części, jeden dla 
mężczyzn, drugi dla kobiet, postarano się o lepszą posługę 
i o większy zapas bielizny kąpielowej. Restanracyi me było 
żadnój, tylko szynk w dawnym budynku karczemnym, gdzie 
tylko pospolite trunki i czasem przekąski niektóre sprzedawano.
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3) W r. 1887 przebudowami gruntownie łazieoki: ba- j 
seny oba złączono w jeden, który dla mężczyzn przezna- i 

czono, zaś dla kobiet urządzono drugi basen tych samych 
rozmiarów. W powiększonych w ten sposób basenach można 
wygodnie pływać. Biletów kąpielowych w tym roku sprze­
dano 3.269 i 62 kart sezonowych. Restauracyi jeszcze nie 
było, ani mieszkań do wynajęcia

4) W r. 1888 stanął hotel 1 -piątrowy z dużą salą i 10 
pokojami. Otwarto restauracyję i urządzono ścieżkę serpen­
tynową na szczyt góry Nosal.

5) W r. 1889 wystawiono opodal hotelu domek o 4 
pokojach na mieszkania dla gości. Sprzedano 2.444 biletów 
i 45 ka r t  sezonowych.

6) W r. 1890 wystawiono nową willę na wzgórzu o 8 
pokojach i kuchni. Rozpoczęto budowę gościńca z Z akopa­
nego do Jaszczurówki. Restauracyja była przez cały sezon 
otwartą. Biletów sprzedano 4369 i 193 kart  sezonowych. 
Mieszkania wszystkie były zajęte.

7) W r. 1891 zostały rozszerzone lokale restauracyjne 
w hotelu przez dodanie czytelni i sali bilardowej. Restau­
racyję urządzono celem zaspokojenia wyższych wymagań, 
lecz niewłaściwy zarząd restauracyą z powodu przesadzonych 
cen nie odpowiedział warunkom miejscowym. Nowy hotel 
o 20 pokojach wybudowano, przybudowano nowy basen 
kryty t a k , że obecnie są 2 otwarte baseny i jeden kryty. 
Omalowauo wszystkie domy olejno, zaprowadzono latarnie 
przy drogach i domach. Droga z Zakopanego została do 
samego zakładu doprowadzoną.

8) Na r. 1892 wydzierżawił właściciel restauracyję re ­
stauratorowi z Zakopanego, Pawlicy, który ją  będzie utrzy­
mywać na stopie odpowiadającój wszelkim wymaganiom 
gości przy skromnych cenach. Zarazem restaurator będzie 
utrzymywać kawiarnię i trafikę.

Obecnie tedy zakład w Jaszczurówce rozporządza:
1) trzema basenami obszernemi, wodą ciepliczą, wy- 

pelniającemi się,
2) 50-ciu pokojami należycie umeblowanemi, opatrzonemi 

piecami i wygodnie urządzonemi (w 2 hotelach, willi i do­
mie mieszkalnym) z odpowiednią posługą,

8) restauracyją i kawiarnią w hotelu,
4) ścieżka kuracyjną „ii la Oertel" na Nosal od 907 —

1215 m.
Dostęp do zakładu z Zakopanego bardzo jest łatwy, wy 

godny, gościńcem bitym, szerokim, powozowym.
Czynniki lecznicze naturalne są :  1) wzniesienie 907 m.,

2) sąsiedztwo bezpośrednie rozległych lasów świerkowych 
(także liczne modrzewie) podtatrzańskich, 3) woda ciepliczą 
o 20-4° C. ciepłoty, uboga w składniki stałe (cieplica obo­
jętna, acratotherma), 4) Klimat podalpejski o miernej wilgo­
tności.

W skazania lecznicze same przez się się nastręczają, dla­
tego wymieniać ich nie będę. Jaszczurówka jest  miejscem 
klimatycznem podalpejskiem, gdzie jest zarazem dana spo­
sobność do używania tonizujących kąpieli o stałej ciepłocie.

Z powyższego opisu wynika, iż  działalność właściciela 
celem rozwoju uzdrowiska zasługuje na uznanie, a uzdro­
wisko jest godne poparcia.

To też Komisyja przemysłowa Tow. lek. krak. zgodnie 
z uchwalą Towarzystwa ua posiedzeniu z dnia 16/111 1892 
powziętą, wyraża Wnemu p. Adamowi Uznańskiemu uzna­
nie za energiczne i skuteczne wieloletnie działanie celem roz­
woju „Jaszczurówki" i sądzi, że zalety klimatyczne i balneo- 
ferapeutyczue tego uzdrowiska w zupełności usprawiedliwiają 
dalsze postępowanie na obranej drodze. „Jaszczurówka" bo­
wiem jest  niepośledniem miejscem klimatycznem i leczniczem 
w licznych stosownie dobranych przypadkach chorobowych, 
oraz itonizującem miejscem pobytu letniego dla zdrowych, 
wypoczynku potrzebujących.

V. Z a ra zy  nagminnie w Wielkopolsce panujące 
aż do roku 1800.

Z A R Y S  H I S T O R Y C Z N Y .
Napisał

Dr. Wacław Zaremba.
(Dok. Patrz Nr. 18.)

Da also die Plagę gewiitet, war gewiss der zustaud 
der Stadt erbarmlich, absouderlicb iu anfang da die Plagę- 
recbt anfieng ein zu reissen, da eines von dem anderen sich 
so geschellet, dass es ott an benćitigten Pestwiirteru gelehlet, 
die nicbt zu bekommen waren. Der Magistrat maeht zw ar  
zu verpfiegung alle all ersinlieke Anstalt, aber da die Pest- 
warter uud warterinuen gescbwiude hinstarben, war es un- 
móglich alleu bey zu spriugeu, weil die gesundeu zu solcher 
gefabrlichen Function sieb meht leicht wolten lassen brau- 
chen. Mann und Weib lagen an nnterschiedenen ortheu zu- 
gleich krank, keines konute dem anderen helfen, biss der 
Tod vou ihren schmertzen sie ausgeloset hat. Kinder ver- 
schmachteten vor den Augen ihrer Eltern, denen die selbst 
in Todes aags t liegenden Eltern nicbt zu hilfe kouuten kom­
inem Miihseelige Kindbetteriuuen mussten theils in ibren 
Geburths schmertzen yergehen, weil sie die hilfe der Webr- 
mlitter nicbt konnten haben, winselnde siiuglinge, die ihrer 
Mutter beraubt worden, endigten iu grossec Eleude ihr un- 
schuldiges leben, weii aucb fur haiifiges geld niemand zu 
bekommen war, der ihrer gewartet hatte. Wiewohi solcben 
hó'cbst jamnierlicben falleu nachmals abgeholfen worden ais 
unterscliiedene von ihrem sieehbette wieder gesund worden, 
die sich dernach audere kranke zu warten gebrauchen la s ­
sen, so dass es hernach an Pfłege niemandem gefehlet. Die- 
ses Elend wurde vermehret ais der herr Stadt Medicns, dessen 
recbt viel erspriesslich gewesen, auch starb, wie auch alle 
bestellte Chirurgi Pestilentiarii, derer eiuige aus dem beuach- 
babrten Sehlesien nach Lissa gekommen, alle aber bier ihr 
leben hier mttssen lassen. Aucb dieses machte deD Zustaud 
der Stadt sehr elend, dass fur die Zubegrabung der leichen 
bestellte Todtengriiber hiiufig wegstarben, daber es geschehen 
dass viele leucben unterscliiedene Tage uubegraben in ihren 
bfiusern gelegen, welches bey der damahligen beissen sommer 
Zeit einen stank und bey den Nachbaren gross entsetzen 
yerursacbet: es hat sich also zugetragen denn au f  einmabl 
iiber 100 leucben bey 8 Tagen so tod in den hausern ge­
legen und 136 leucben in Siirgeu auf den begrabniissacker 
yiele Tage tiber der Erde stelieu blieben. Docb wurde nie­
mand obue Sarg begrahen, welches mit grossen fleiss beo- 
bachtet wordeu, damit die alteration nicbt grtisser werden 
mbehte, wenn die leiichen so ohne sarg hiitten beschicket uud 
zu grabę getragen werden sollen.

Die zufiille dieser Plagę waren sehr uuterscbiedeu und 
sind fast keiue symtomata den andereu krankcheiten gemein 
die nicbt hier zugeschlagen.

1) Einige sterben sehr plotzlicb wie denn ihrer unter- 
scbiedene au f  den gassen tod nieder fallen, diese wurdeu 
ins gemein eiugesucht, aucb wohl iiber deu leib gantz blau 
und schwartzlicb.

2) Der gemeinste zufall bey deu meisten war eiu ziem- 
licb starkes Schauern worauf bald grosse hitze gefolget mit 
kopfschmertzeu, wenu bierauf sich keine ausserliche Signa 
gezeiget, so erfolgte bey den meisten in oder etlichen Tagen 
ein gescbwiuder Todt, wie wohl yiele leiichen gantz ge- 
wohnlieh ausgesehen und auch uicht der geringste flecken 
zu seheu gewesen.

3) Bey mauchen fund sich bey der hitze grosser durst 
und diirer bals, wie aucb auslaufende braiie und schwiirtz- 
liehe Zunge, welches ins gemein die Briiunen genannt wor­
den. Es ist in acht geuommeu worden, da3s fast allen, wel- 
che in solcben fali der Braunen ader gelassen, gestorben.

4) Viele die sich also mit scbauren und hitze ein ge- 
leget, geriethen hernach in schlafsucbt und schliefen bis sie
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im Tode entschliefen. An den meisteu zeiigten sich die 3 
gewóhnlicke Pestsigna, die erstens waren Carbuncul oder 
Pestkohlen; darnach Bubones Pestbeiilen, imgleichen Pete- 
chien oder tiecke; welche 3 Signa ohne unterschied in allen 
theilen des leibes sich geaussert, bey einigen 2 dieser spe- 
cies, bey anderen alle drey und waren einige damit iiber den 
gantzen leib tiberschitttet.

5) Dieser 3 Pest Signa kahmen einige schwerer, einige 
leichter an :  nacb 3. 4. biss 6 Tagen zeigte sich entweder 
die hoffnung der Besserung oder der Tod. Einige habeu 
etliche wochen, gar biss 4, 5, 10 wochen gelegen, da es sich 
mit einigen gebes&ert, andere gestorben. Einige weuig kam 
es leichter an, bey welchen nacb ginem schauren und gleich- 
sam nur iiberlaufenden hitze sich belilen gewiesen mit denen 
sie aber herumbgegangen ohne dass sie bettlagerig werden 
dorfteu.

6) Bey einigen war yerwirrung des yerstandes in wel- 
cher sie sowohl des Tages ais der Nackt herumbgelaufen 
wodurch anderen grosse alteration yerursachet worden.

7) Sehr geru war auch tibelkeit  und Erbrechen und 
wo dies.es heftig- wurd und anhilt, da erfolget ins Bemein 
ein baldiges ende. Bey diesen zufall war auch ins gemein 
Bedrilngniste des hertzeu.

8) Bey yieleu fund sich ein starkes Bluten, Blutstur- 
tzungen und Biiitergiessungen, so dass einige gantz in Blut 
gelegen und so yerschieden.

9) Manche vielen auch ein durch Durchbruch, endlieh
10) W ar bey einigen zittern und erstarrung der glieder. 

wie auch schlagfliisse und riickenvyehr. Wieder solche zu- 
falle wurden bald angewandt alle Menschen mogliche Mittel, 
aber nichts wollte helfen, da Gott nicht wollte belfen.

Es ist sehr nachdenklich dass am anfang ein reissender 
Pest, da  der stadt Medici et Chirurgi allen moglichen fleiss 

'zur  Cur angewendet und da wieder alle zufttlle genugsaine 
Meaicamente yorhanden waren, dass sie fast bey niemandem 
angeschlagen sobald jemand krank  eingefallen, war bald 
praesens mors da, ais aber Medicus und Chirurgi alle schon 
weggestorben, der meiste yorratb der arzneyen auss war 
und gar keine mittel mehr gebrauchet worden, so wurden 
ihrer yiel vyieder gesuud. Dies zeiigt uns genitgsam, dass 
wie hier in dieser P lagę augen scheinlich ist, die schwere 
hand des schlagenden Gottes also sey, es auch allein die 
heilende hand des artztes Israels (dalsze refleksyje tutaj 
opuszczamy jako nie należące do rzeczy).

Es ist auch werth anzumerken, dass durch diese Pest- 
Plage am meisten angegriffen werden, ein mahl die Manner 
und zwar in ihren besten Jahren, welche auf geschw indeste 
hingeraffet worden. Da von dem Weibl. geschlechte nicht 
so gar  hiiufig weggestorben. W as dann yiel mehr Witlwen 
ais Wittwer geblieben sind . . . (opuszczamy jako nie na­
leżące do rzeczy). Schwache Pęrsonen, aber krankliche, 
gebrecbliche, abgelebte absonderlich Weibes Personen sind 
guten theils gesuud geblieben. Darnach hat diese Plagę auch 
einen grossen riss gethan in der Jugend und wo Kinder im 
hause gewesen, war es ein sehr seltenes wenn von 7 oder 
mehr Kinder nur ein einziges an) leben geblieben. Dies ist 
sehr klaglicb, dass eine so schdne und haufige Jugend m ei­
sten theils draufgangen und eine sehr geringe zahl iibrig 
geblieben . . . (opuszczamy). Dieses kann zugleich an deii- 
ten, dass die imagination und alteration in dieser Plagę 
nicht so yiel mache, dass sie wird yon einigen geflirchtet, 
causa pestis konns genannt werden, mithin das zarte alter 
so haufig weggestorben, welch eine starkę impression zu 
machen noch nicht gewohnt. Wie wohl nicht zu leiignen 
dass die impression und alteration etwas zu diesem tjbel 
contribuire, wiewohl schwarlich zum kliiren, ausser was viel- 
leicht kiinnte der imagination zugeschrieben werden. Ein gar 
besonderer Casus der sich in Lissa zugetragen, da einer 
Person getraumet, sie hatte eine Pestbeiile bekommen und 
ais sie erwachte, bekahm sie in der that eine beitle an wel- 
cher sie auch gestorben . . . (opuszczamy). E s wird von 
anderen orten, da die Pest gewesen, berichtet, dass bey 
dereń anfang die ybgel sich yerlohren und bey ende sich

wieder eingeiunden: nichts dergleicben ist in Eissa anzu­
merken gewesen".

W dalszym toku przypuszcza autor istnienie niezdro­
wego powietrza, ponieważ płody polne i owoc tego roku 
nie wyrósł jak  zazwyczaj, daP j zaś mówi:

„Inter infecta wurden obseryieret eine ungemeine men- 
ge langfitssiger Sptinen 1), dergleich i u solcher mCnge nie 

*) Spinneił —  pająki. 
zuvor und auch folgend jjahr nicht gesehen worden. Kann 
also wohl seyn, dass solches die yorbothen einer nicht ge- 
deylichen luft gewesen, wiewohl wir nicht sagen kbnnen, 
dass die luft inficiret gewesen in dehm das t : bel nur per 
contagion propagieret worden".

Uważuy czytelnik porównawszy dopitero co przytoczony 
pamiętnik leszczyński z opisem morowej zarazy przez Dłu­
gosza w r. 1348, przekona się z łatwością, iż zaraza w la­
tach 1708— 1711 była ową straszliwą ymors n ig raLl, oweru 
morowem powietrzem azyjatyckiem z temi’ ęameno pojawami 
chorobowemu Widmo groźnego tego pomoru zdaje się^.ńż 
naówczas po raz ostatni nawiedziło ziemie wielkopolskie; 
pomory bowiem, o których bliżS/.ych wiadomąści co do ich 
istoty nie mamy, panujące na Podolu i w Krakowskiem 
w latach 1717, 1718 i 1719 a dalej w mieście Barze w r. 
1(730, dalej ku zachodowi się nie posuwały, oszczędzając tem 
samem Wielkopolskę.

W wieku 18-tym jednakże Poznań a prawdopodobnie 
i jego okolice nie były wolnemi od pojawiającej się w roz­
maitych latach większej śmiertelności. Według J. Ł u k asze ­
wicza w r. 1727 w miesiącu kwietniu panowała w Pognaniu 
niezwykła śmiertelność z powodu zgniłej febry, jak  ją  współ­
cześni nazywali, a którą J. Łukaszewicz warunkowo a Dr. 
L. Gąsiorowski bezwarunkowo za epidem.ją tyfoidalną przy, 
mują.

W r. 1732 pojawiła się szczególniej pomiędzy dziećmi 
złośliwa biegunka, na którą wszakże i wielu dorosłych po­
marło (J. Łukaszewicz, Obraź* itd., II, 378 i Dr. L. G ąsio­
rowski, Zbiór itd., II, 95).

W r. 1736 miała nawiedzić Poznań skutkiem bardzo 
wielkiej powodzi szczególniejsza zaraza, której opis według 
Łukaszewicza (Obraz i t. d., II, 38ffljet s.) tutaj podajemy. 
Nadmienić nam ząś wypada, iż opis ten wziętym jest przez 
rzeczonego autora z współczesnego rękopismu, który brzmi: 
„Die 13 Julii 1736 ipso festo s. Margarethae powódź poczęła 
ąpadać, a ludzie wielce poczęli chorować od wielkiej pstro­
ści i jadowitości tej wody. Bo i nogi ludz:om psuły się 
i skóra i ciało pękały się od tej wody; a k torsię  w niej 
obmył to oszarzał jak  od łuszczyn orzechów włoskich uie- 
zmyfym sposobem i zarazą. Kto się i ta ś  tej wody napił, to 
cierpiał okrutne boleści wewnętrzne i gryzienie wnętrzności; 
a kto zaś gotował w tej wodzje mięso, to zczerwiniałn jak 
ścierw, a rosół gorący, wrzący tężał jak  galareta. Zgoła ta 
powódź oczywiście wielką była plagą każdemu? gdyż z tej 
wody w polach zalane zboże i łąki wielkie przyniosły szkody, 
drzewa wszelkie, bądź rodzajne inb borovve totaliter posoliły, 
które tylko ta powódź dosięgła. Łąki i pastewuiki tak zczer- 
niały, jakby  ogniem ziemię polano. Rzecz zaś uwag’ godna, 
że tego czasu wszędzie w całej Europie wielkie deszjPSę 
padały i wielkie były powodzie".

W r. 1755, według J .  Łukaszewicza, miała panować 
w Poznaniu wielka śmiertelność w miesiącach czerwcu i hp- 
c u ; bliższych szczegółów jednakże o powodfrek tejże ani 
w samym Łukaszów.czu, ani też w archiwum poznańskiem 
nie znajduiemy.

Z rokiem 1755 kończą się wzmianki wszelkie histo­
ryczne o groźniejszych epidemijach w Poznaniu —  czyż do 
końca 18 tego stulecia jużby ich wcale być nie m iało? 
Wątpić o tem należy — lecz wypadki polityczne tamtocze- 
sne, najazdy obcych wojsk, rozruchy wojenne i inne nie­
szczęścia publiczne a za niemi idące rozprzężenie ogólne, 
może odwróciły uwagę kronikarzy od chorób nagminnie w y­
stępujących, jako od mniejszćj klęski w porównaniu z innemi 
ważniejszemi ciosami walącemi się bez przerwy na ludność
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w elkopolską. Być również może, że pomory groźniejsze 
już się nie powtarzały, a pomniejszych epidemij nie uważano 
za potrzebne przekazywać wiadomości potomnych.

Przeszedłszy, o ile na to dostępne nam źródła histo­
ryczne pozwalały, szereg zaraz nagminnie Wielkopolskę t ra ­
piących, należałoby się opowiedzieć także niejedno o środ­
kach, bądź to leczniczych, bądź prawodawczych, naówczas 
w celu stłumienia zarazy używanych. Ciekawy czytelnik 
znajdzie pod tym względem wyczerpujący opia w dziele: 
„Zbiór wiadomości h i story i sztuki lekarskićj w Polsce11 Dra 
L. Gąsiorowskiego, Tom II, s:r. 44 i nast., powtarzać go 
zatem tutaj nie będziemy.

Pod względem policyjno-sauitarnym, odnośnie do mia­
sta Poznania, zdaje się. iż szczególniej w wiekach później­
szych — gdyż o dawniejszych żadne wiadomości zachowane 
nie zostały — system odosabniania i bezwarunkowego prze­
cinania wszelkiej styczności, za najskuteczniejszy uważano. 
Że środki te prewencyjne nader pierwotnemi były, nie ulega 
wątpliwości. Zamykano bramy miejskie, podwajano przy 
mch straże, przetrząsano podejrzane osobistości, w razie zaś 
wybuchu zarazy w domostwie k tó re jk o lw ie k ,  zamykano 
w niem mieszkańców „appensu catJienau, t. j. zakładano łań ­
cuch ną drzwi tak, iż nikt z domu wydalać się nie mógł — 
lub też wypędzano ich po prostu z miasta, jeżeli do zamoż­
niejszej ludności nie należeli. System ten był niedostateczny, 
bo niezawodnie przyczyniał się do początkowego tajenia 
żaraźliwej cb«5oby, a przytem i kosztowny bardzo, bo nie 
tylko nie zapobiegał szerzeniu się zarazy, ale i miasto nara­
żał na znaczne wydatki skutkiem koniecznego dostarczania 
żywności mieszkańcom pozamykanym w naznaczonych do­
mach. Bogatsi, nie wyjmując bynajmniej ojców miasta świec­
kich i duchownych, wynosili się z całym dobytkiem w bez­
pieczniejsze a zarazą nie dotknięte miejscowości. Wedle 
opisu Cernekcgo „ B a s  verpestete T h o rn u, w czasie panują­
cej w Toruniu dżumy w r. ł 110, przy wywożeniu zmarłych 
z zarazy, szli ludzie w czarnych płaszczach z białemi krzy­
żami, poprzedzając wozy i dawali zdaleka ludziom znaki, 
ażeby się z ulic usuwali, celem uniknięcia zarazy. Przy wy­
wożeniu uboższych strażnicy tacy w białych płaszczach 
z czarnemi krzyżami wozy poprzedzali. Czy i w Poznaniu 
to samo zaprowadzonem było, nie mogliśmy się nigdzie do­
czytać. W małych miasteczkach i wsiach przepisów sani- 
tarno-policyjnych wcale nie było, to też tutaj, w razie po­
jawienia się śmiertelnćj zarazy, stan ludności musiał być 
nieskończenie smutnym i mc dziwnego, że nieraz wymarcie 
całych siół się przydarzało. Właściciele włości pojedynczych, 
jak  to z jednego zapisku archiwalnego widzimy, obawiając 
się przeniesienia zarazy, chwytali się zresztą bardzo racyjo- 
nalnego środka, przecinania wszelkiej styczności, zakazując 
pod karą  śmierci poddanym swym uczęszczania do miasta 
nawiedzonego zarazą. (Capitis poena a nobilibus erat in- 
stituta, si quis subditorum Posnaniam esset ausus viserel, 
lecz na zakazie tym wszystko też się kończyło. System 
ten, jakkolwiek mógł do pewnego stopnia chronić pomniej­
sze włości od wtargnięcia zarazy, dla nieszczęśliwego, do­
tkniętego klęską zarazi7 miasta stawał się najzgubniejszym. 
Dowóz żywności bowiem ustawał i dlatego, jak  nam opisy 
ówczesne ogólnie zaznaczają, w niezadługim czasie do groź­
nego pomoru przyłączał się zawsze i głód, przyczyniający 
się niepomiernie do zdwojenia, uboższą ludność szczególuićj 
dziesiątkującej, śmiertelności.

VI. Wiadomości bieżące.

* K raków  d. 5 m aja. N a p o je d z e n iu  Tow . lekarsk iego  
k ra k . w d. 4  m aja  odbytem  kol. przew odniczący P o n i k l o  po­
w ita ł jobecnych na posi.edzfeniu gości D ra  D ębickiego ze Lw ow a 
i D ra  G łuchow skiego z N owego Sącza, tudzież p rzed łożył Tow . 
n iek tó re  spraw y ad m in is tra cy jn e ; p rzy ję to  do g rona  T o w arzy ­
stw a  dw óch now ych członków ; kol. P i e n i ą ż e k  p rzedstaw ił 
rekonw alescen ta , u k tórego usunął przed k ilku  tygodniam i n a ­
g łośnię rak iem  zaję tą  za pom ocą oparacy i M algaignea (laryngo-

tom ia  subhyoidea). K ol. J a k u b o w s k i  m iał odczyt o s te ­
ry lizow aniu  m leka i o kaza ł now y ulepszony7 przyrząd do s te ry ­
lizow ania prof. Soxhleta, przyczem  kol. F o n i k ł o  okazał ho­
dowle p ły tow e z m leka w różnych czasach tym  sposobem  s te ­
ry lizow anego . Kol. B r o w i c z  i O b a l i ń s k i  przedstaw ili 
p rep a ra ty  m ikroskopow e z now otw oru przez kol. O b a 1 i ń- 
s k i e g  o operow anego ; kol. P i ą t k o w s k i  odczy ta ł „ tym - 
czasow e11 doniesienie o działan iu  benzolu w cukrzycy , na pod­
staw ie spostrzeżeń w kłinic'e' lek . prof. K orczyńsk iego  poczynio­
nych. W dyskusyi nad w szystk iem i odczytam i zab ie ra li z kolei 
g łos koli. O b a l i ń s k i ,  P i e n i ą ż e k ,  P o  n i k ł o ,  W a ­
l e n t o w i e  z ,  K r y ń s k i ,  S u r z y c k i ,  O p i e ń  s kp , D o ­
m a ń s k i  i P i ą t k o w s k i .

* E gzam ina fizykackie d la  lekarzy  chcących ubiegać się
0 posadę w publicznej służbie zdrow ia ro zp o czn ą js ię  d. 9 b. m. 
w K rakow ie  pod przew odnictw em  p. p ro tom edyka M e r u n o  
w i c z a. W term inie m ajow ym  zgłosiło się do tego egzam inu 
fi kandydatów .

* K o m i s y  j a  s a n i t a r n a  k r a k o w s k a  odbyła 
w dniu 3 b. m. pod przew odnictw em  r. m. D ra  D o m a ń s k i e g o  
posiedzenie, na k tórem  po za ła tw ien iu  drobnych sp raw  bieżących 
fizyk m iejski D r. B u s z e k podał do w iadom ości, iż w roku 
1891 um arło  w K rakow ie gogółem osób 2581 t. j  o 208  raniej, 
niż w roku  1890, co odpow iada w stosunku do ro k u  i ty s iąca  
33-9. Do tej śm ierte lności p rzyczyn iła  się w ostatnim  kw arta le  
roku  ubiegłego znacznie influenza z licznem i p rzypadkam i śm ierci 
skutkiem  zapa len ia  płuc i g ruźlicy . Rok 1892 rozpoczął się 
pom yślnie co do śm iertelności tak  ogólnej ja k  i szczegółowej 
z chorób zakaźnych . O dra w ygasła  a  po jaw iają  się ty lko  spo ­
radyczne p rzypadk i płonicy, dław ca, błonicy, duru  osutkow ego
1 brzusznego, jak  zw ykle o tej porze. O spy pojaw iło się k ilk a  
przypadków 7 przyniesionych z okolicy, m ianow icie sąsiednich  po­
w iatów  K ró lestw a Polskiego, lecz od połow y kw ietn ia  n ie  m a 
św ieżych p rzypadków  tej choroby. R . m. D r. D o m a ń s k i  
przed łożył im ieniem  w yznaczonej poprzednio  podkom isyi projekt 
now ego sta tu tu  kom isyi san ita rne j i nowych instrukcy j służbo­
wych dla fizyka m iejskiego i m iejskich lekarzy  obw odow ych,
w7ypraC ow anych na podstaw ie nowej ustaw y kra jow ej o organi- 
zacyi gm innej służby zdrow ia. P ro jek ty  te p rzy ję to  z bardzo
m ałemi zm ianam i i postanow iono przedłożyć R adzie m iejsk iej do 
uchw ały. R . m. D r. J o r d a n  p rzed łożył k ilk a  w niosków  zm ie­
rza jących  do uzyskan ia  d la  K rakow a tan ich  a zdrow ych m ie­
szkań dla robotników . W nioski te  p rzy jęto  po k ró tk ie j dyskusyi 
i p rzekazano  M agistratow i celem zbadan ia  przedew szystk iem  
obecnie przfez robotników  zajm ow anych m ieszkań. W końcu w ez­
wano M agistrat o posta ran ie  się w drodze w łaściw ej, by w j e ­
dnym  z lokalów  publicznych usunięto k ilk a  w ażnych pod w zglę­
dem hygijenicznym  usteijek.

* W tygodniu  16-tym  (od 17— 23 kw ietn ia) było w K r a ­
k o w i e  m ałżeństw  4, urodzeń 74, skonów  56 , z tych z zap a ­
len ia  płuc 21, z gruźlicy  9, z n ieżytu żo łądka i je l i t  7, z duru 
brzusznego 1.

* Wiadomości uniwersyteckie. P rof. K i e b s ,  olM ;njić; 
w Z urychu, pow ołany zosta ł na ka ted rę  anatom ii patologicznej 
w Chicago. —  Z asłużony prof. ch irurgii w L ipsku  T b i e r s c h  
o trzym ał ty tu ł ta jnego  rad&ęy, a proff. L e o p o l d ,  C u r s o h -  
m a n n ,  S t i n g  e r  i Z w e i f e l  ty tu ł ta jnych  radzców  le k a r­
skich . —  D r. B i e d e r  t  nie p rzy ją ł ka ted ry  chorób dzieci w In- 
b ruku  i pozostaje w H agenau . —  A systen t k lin ik i chirurgicznej 
w B erlin ie  D r. K o h l e r  o trzym ał ty tu ł p ro fesora. — Prof. 
E n v e r r i c h t  w D orpacie m ianow any został dy rek to rem  no ­
wego szp ita la  w M agdeburgu. —  Prof. S t i n t z i n g  m ianow any 
zosta ł zwycz. profesorem  kliniki lek . w Jen ie , a prof. H i p p e l  
z K rólew ca p rzen iesiony  zosta ł do H ali w m iejsce ustępującego  
z powodu choroby prof. A lfreda G r a e f e g o .  — Prof. R obert 
K o c h  w B erlin ie m ianow any zosta ł jenera lnym  lekarzem  1-ćj 
k łasy .

* Z m a r l i : W S trasbu rgu  D r. M aks. S c li r  a d e r, b. asy- 
sten  G oltza i N aunyna, au to r k ilk u  p ięknych  p rac  w dziedzinie 
fizyjologii i pato log ii, licząc zaledw ie la t 31 . —  W Jen ie  u m arł 
prof. h isto log ii D r. F r o m m a n n  w 61 roku życia.

Redaktor odpowiedzialny: P r o f .  D r .  L .  B l u m e n s t o k .
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Do Nri' niniejszego dołącza się dla prenumera­
torów w Galicyi i W. Ks. Poznańskiom dodatek o Iwo­
niczu oraz chemiczny rozbiór wód miner, w Iwoniczu.

Znakomity 
środek 

moczopędny,
zalecony przez prof. fcichrodera (ITeidelb.)i prof. Grama (Kopenh).

W skazany w puchlinie z powodu chorób serca i nerek, sku­
teczny nawet w przypadkach, gdzie digitalis i strofantus bez 
wpływu. Przewyższa kalomel zupełną nieszkodliwością.

Z najlepszym skutkiem s t o s o w a n v  przez Dra A. Hoffmanna 
(klin. prof. Erba w Heidelb.), Dra K. Pomerantza (klin. prof. Bu- 
jardin-Beaum etza Paryż), Dra HoriJfchonera (kl. prof. Sohrottera 
w W iedniu), Dra Pfeffera (kl. prof, Draschego w Wiedniu)-!  w. i.

Łagodne nar- 
coticum Brak 
przyzwyczaj.

Najlepszy środek zastępujący morfinę. Znakomicie działa 
przeciw (Kaszlowi, niezbędny dla suchotników. Zalecany w le­
czeniu zatrucia morfinowego. Dawka trzykrotna morfiny.

Broszury na usługi. 49—26—2
Knoll et Co.. Cliem. Fabrik, Ludwigshafen a. Rh.___

ordynuje podczas sezonu kąpielowego 62—3—1 

ja k  la t u b ie g ły  cli

w  R  I S  S I M G E  I .

Dr. JA N  R CSY e R
b. a sy s ten t k lin ik i położniczo-ginekologicznej Uniw. Jagiellońsk iego

ordynuje, jak  zwykle
w  FraHzeiisfoad&iti 55-5-2

( S T S I N H A U S ) .

Dr. Stanisław Sulikowski
ordynuje podczas bieżącego sezonu tak jak  

w  latach poprzednich

Yilla Hoflinger Nro IV. 33- 10-3

Dr. Franciszek Kmietowicz
ordynuje jak  w roku zeszłym

W  K R Y N I C Y
, pod Kosynierem". 45- -  5 - 3

Ifl Dr. E. SPIELMAM
1 Z W I E D N I A

J U  jest  czynnnym ja k  w latach 
poprzednich jako u rzęd ow y lekarz zd ro jo w y  w Luhaczowicach

na Morawie. 5 0 — 10— 3

Dr. Kazimiera Kruszyński
o rd y n u je  ja k  la t  poprzedn ich

od I-go c ze rw c a  59— 8 — i
W  S Z C Z A W N I C Y .

r.. . i-  . • ■ S%SUr','¥ l S«A‘ . ̂  •.» .>-* >«■ r.» . I- •> . < wt. »- » ra  /

S i M ł e r b r i i i u i e i i
W oda mineralna znana od r. 1601. Szczególnie skuteczna w chorobach 
narządów oddechania i żołądka, przy skrofulozie, w cierpieniach nerek 

i pęcherza, w dnie, krwawnicach i cukrzycy.
Rozsełka książęcych wóa mineralnych O n e rs a lzb ru n n e n : 

ffisidbaels et Strieboll 23—20—5
Skład, we wszystkich, aptekach i handlach wód mineralnych,

Ku ront '  S a I z b r  u n n - Sc h I e s i e n !
f e  -By ;V u r s a i s ó n  vom I.Moi bis E ń d cS ep tem.be

W ycia
3 4 — X— 3

peptonatu

PIZZALA
żelazowego

( L i ą u o r  f e r r i  p e p t o n a t i  P i z z a l a ) .
Od 10 la t og]aS|/v'.ny tylko w .ozpowszechniony*li pismach, cieszy sie 
preparat ten Wysokiem uznaniem i rozległem zastosowaniem w święcie 
lekarskim, w najsaei-szych kołach uniwersyteckich i lelfarąkich w Njem- 
a-zech. Srpdek -ten stoi na wyżynie naukowej i przedstawia otrzymane 
według własnych doHwiadczoń połączenie cheia. żSlaza z taką  p ostąp  
cią białka, jakiej jedynie lekarz i fizyjolog używać może : „Hemialbn- 
moza i pepton". W błędnicy, niedokrewności, rekonwalescencyi, cho­
robach Żołądkowych działa szybko i pewnie, nie psuje zębów, ulega 
łatwo strawieniu i wessaniu nawet w najsłabszym przewodzie pokarm.
O rlytlfl KIA ł iic r n f łn  Krnwlj-iom n i w u i o m n n  r in o fo n i  Cl rfr, .'.nr, K m m ln ń n ł o

próbki i m ateryjał do doświadczeń przesyła darmo i opłatnie bezpośre­
dnio fabryka w Lincu n. D.

Dostać można tylko w aptekach w flaszkach orygin.

F a B  i  Rui. Fizzatfs clieiM  jjftarin. Praparate
L in z  a. P Ober-Oesterreich.

Andrzej Saxleliner, Budapeszt, c. i k. dostawca nadw.

512
O
£-ts

l”5

cS
K-J
££

W

Z alety Saxlehnera wody llu n yad i Janos
według orzeczenia powag lekarsk ich : 

s z y b k i e ,  p e w n e ,  ł a g o d n e  d z i a ł a n i e ,  
po dłuźszem stosowaniu znakomicie ją  znosi przewód pokar- 
— Łagodny, przyjemny smak. — Trwałe, jednostajne i nieusta­

jące działanie. — Mała dawka.
Golem uchronienia od w błąd wprowadzającego naśladowania należy

żądać " 5 - 5 3 - 1 8

»Saxlehnera wody gorzkiej«.

Nawet
mowy.

Księgarnia E. Wende i Spółki
w Warszawie, Krakowskie przedmieście Nr. 9,

otrzymała na skład główny: 5Ś—3 —3

Cybulski, N., Prof. Dr.: Fizyologia człowieka
Część II. —  Cena kop. 75.

Wydanie z zapomogi kasy imienia Dra J. Mianowskiego.
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zasłonięty od wiatrów północnych wysokie- 
rai K arpatam i i lasami szpilkow em i; o ła- 
godnćm , czystćm, w ozon zasobnćm po­
w ietrzu, posiadający wielki równy park. 
Szczególnie nadaje się dla dotkniętych cier­
pieniami kr tan i i  p łuc i  dla ozdrowieńców.

Uzdrowisko klim atyczne Przyjemny pobyt letni. N ow oży tne  w ygo  
dy. Z n n n e  i  ciepłe k ą p i e l e ,  a p a ra ty  p n e u ­
m atyczne, w z iew an ia , leczen ie  żę ty cą , 
m lekiem  g ó rsk iem  i  kefirem . Podczas se­
zonu 3 lekarzy. Stacyja pocztowa i te le ­
graficzna. Od 1 czerwca br. otw artą będzie 
stacya Roinów, do tego czasu ostat, stacya: 
K ra sn a  v ia  Weisskirchen  albo H ullein. 

Prospekty darmo i oplatnie. Wszelkich dalszych w yjaśnień udziela 
nąjchętnićj Miejsc owy Kom itet z d r o j o w y .  47—3—3

na III o r a w  i e.
P o r a  k ą p i e l o w a  

od 15. m aja do 15-go 
w rześnia.

U  [o SJ [o

Kol. K arola Ludwika, M ara Kol. K arola Ludw ika,
Koleją, państwową,

ZAKŁAD ZDROJOWO-KAPIELOWY
Koleją państw ow ą,

K oleją Lwowsko- K oleją Lwówsko-
Czernio wiecko-J n ss ką i Czerniow iecko-Jasską

i STACYJA KLIMATYCZNO-LECZMGZA i
węgiersko-galicyjską

w G aiicyi w schodniej. węgiersko -galicyjską

do D rohobycza.
Urząd pocztowy i telegraficzny 

w m i e j s c u .

do D rohobycza.

§  po Ol (o
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczćj górskiój okolicy (415 m. 

n. p. m.) niezwykle bogate w najrozmaitsze środki lecznicze.
Z d r o je  słone i s łon o gla u be rsk ie  w zupełności zastępujące Kissin- 

gen , Homburg, M arienbad, K reuznach, Yeynhausen, Wiesbaden 
itd. itd.

N ajsiln ie jsza  w E u rop ie  so lanka sia rkow cow a, szczaw a 
alkalow o-ziem na , k ą p i e l e  s ło n o  - s i a r k o w o o w e  , przew yższające 
w szelkie inne kąp ie le  s ło n e , słone jodow o-brom ow e i słono siar- 
czane w k ra ju  i zag ran icą . K ąpiele  siarczane. K ąpiele  boro- 
w inow o-żelaziste. K ąpiele mulowo słone i slono-siarczane. N atry sk i 
nosow e. —  Leczenie e lek trycznością . M ięsienie. Ż ętyca. Mleko. 
A p tek a  i sk ład  wód m ineralnych. T usze  z słodkiej wody.

i  Zalecano przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagra­
nicznych w cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych, -dnowych, syfili- 
tycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, choro­
bach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, 
skórnych i nerwowych,

Ordynują lekarze zakładowi: Dr. A u re li P iech , ceBarski Radca 
z Jarosław ia, Dr. E m il ł t o c U s I c r  ze Lwowa oraz wolno p rak tyku ­
jący Dr. S te y n lia n s  ze Lwowa.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzo­
nych z łóżkami żelaznemi i materacami* od 50 c.Ł do 3 zł. dziennie. 
Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań  i panów, doborowa 
ork iestra , piękna sala balowa, fortepjan, przyrządy do gier tow arzys­
kich, trzy restauracyje z zakładową na czele, cukiernia, kawiarnia, 
restauracyje izraelickie, sklepy, fryzyjer, cyrulik itd. Skwery ozdo­
bne, prześliczne spacery, wycieczki w okolice, zabawy towarzyskie, 
reuniony itd. 4 4 _ 5 _ 2

W  pierwszym (od 1 Czerwca do 1 Lipca) i ostatnim sezo­
nie (od 15 Sierpnia do 15 W rześnia), pomieszkania w domach zak ła­
dowych o 30°/„ tańsze. W szelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i 
wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu.

Ubodzy uwzględniani będą tylko w I. sezonie do 15 Czerwca 
i wr I I I  sezonie od 15 Sierpnia, a pozostający dłnżój nad 3 dni po I  se­
zonie t. j. po 1 Lipca opłacają taksę całkowitą.

Przedruk nie będzie opłacony.

Perła K arpat w górnych Węgrzech, oddalona od stacyi ' 
kolejowćj Tepla Trenczyn-Oiepiice 20 min. Najsil- " r> , 
niejsze źródła siarczane w monarchii1 Austro- V \Ci "
Węg., naturalnie ciepłe 28—31° R. Wspa- ^
niałe położenie w przepysznćj okolicy rrr* Vj * _/ 
leaistćj. — W skazane w przyp. Nowo
dny, gośćca, porażeń , ner- Ĉj Zl ) zbndowan.
woholów, rw y , chorób wspan. salon,
przewlekł, skóry, r rJ" \ S  r_.-r ' Kuracyja żętyczna, 
próchn. i obu- fJ~rrJ r_rrr  te renow a, elektryczna,

mięsienie. Mieszkania tanie 
odpow iadające wszelkim wymo­

gom b.ygijeny i w ygody, koncerty 
teatr. — Dobra woda źródlana, znakomita 

kuchnia o cenie przystęp. W maju i wrześniu za 
3 złr. dziennie: pokój, kąpiele i całe utrzymanie. 

Ulusfr. prospekty rozsyła bezpłatnie: Zarząd kąpielowy.

marcia
kości.

( i v  C z e c h a c h )

450 m .  nad poziomem morza Bałtyckiego.
Bezpośrednie połączenie ze wszystkiemi glównemi miastami europej- 

skiemi (pociągi kuryjerskie, wagony sypialne).

Sezon od I. Maja do I. Października.
Alkaliczno-glauberskie szczawy źelaziste od najsłabszych do naj­

silniejszych; źródła stalowe nie wywołujące zaburzeń żołądkow ych; 
źródła litowe, kąpiele mineralne i stalowe w bezwodnik węglowy obfi­
tu jące, K ąpiele gazowe z bezwodnika węglowego; kąpiele błotne ze 
słynnego solno-żelazistego błota francensbadzkiego, które pod wzglę­
dem działania leczniczego przewyższa wszystkie inne biota (Frerichs- 
Seegen i t. d.).

Posiada cztery wzorowo irrządzone zakłady kąpielow e, zakład 
wodoleczniczy, kąpiele rzym sko-irlandzkie i parowe rosyjskie.

W s k a z a n i a :  Niedokrew nóść, nieprawidłowy skład krwi, ogólne 
zboczenia w odżywieniu, nieżyty chroniczne wszystkich błon śluzowych, 
osłabienie siły traw ienia, nawykowe zaparcie sto lca, przewlekłe cho­
roby nerwowe, przewlekle wypociny, przewlekły gościec stawowy 
dna, choroby kobiece.

D o k ł a d n e  p r o s p e k t y  b e z p ł a t n i e .  19 — 5—4

W szelkich bliższych objaśnień udziela nąjchętniój:

Z a r z ą d  k ą p ie lo w y  „ J liirye rm e is te ra m l a is C a reer tca lla n y .*

C. k. n a jw y ż s z e  uznanie.
ZŁOTY MEDAL:

PARYŻ, AMSTERDAM, BARCELONA-

ZDROJOWISKO
G - L E I C H E O E R G -

Wysokość u. p. m. 290 m, — Początek pory 
zdrojowej 1 maja. 65—4—1

Szczawy źelaziste alk. słone. W ziewania szpil 
kowe i rozpylali słonych także w odosobnio­

nych komórkach, panowie i panie oddzieleni, komora pneuma­
tyczna, wielki aparat respiracyjny, kąpiele musujące z C02, ką- 
kapiele stalowe i hydroterapija, żętyca, kefir, ciepłe mleko krowie. 
Prospekty rozsyła* darmo i oplatnie dyrekcyja w Gleieheńbergu. 

Na żądanie „lekarzom11 przesyłki próbne darmo. 
D y p l o m  h o n o r o w y :  G r a c ,  T r y j e s t .

Pozostałe po influenzy nieżyty i zboczenia nerw., jakotoż świeże 
i zadawnione nieżyty dróg oddech, najszybciej usuwa.

Gleiclienberskie źródło Konstantyna.
Dla dzieci i wrażliwych ustrojów nadaje się lopićj

Gleiclienberskie źródło Emmy.

Dr. K A Z I M I E R Z  K A D E N
ordynu je  ja k  la t  poprzedn ich

W  I  W  O  I X  i  C  Z  l i  G 6 - 8 - 1  

od 1 Czerwca.

ordynować będzie jak w latach poprzednich przez sezon kąpielowy

w Maryj  en ba dzie.
( V I L Ł A  L I S S A ) .  5 3 - 1 0 - 1

W atonii kiszek, nerwobólach i otyłości łączy kuraeyję zdro­
jową z mięsieniem (Massage), które sam wykonywa.
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a  k o r z y ś ć  fu n d u s z u  b u d o w y

Domu Akademickiego w Krakowie” .

21—x—4

V

Począwszy od 1-go marca przeznaczam od sprzedanych 
kapsułek taką sam ą kw ot^ na k o rz y ć  funduszu budowy „ D o m u  
A k a d e m i c k i e j " ,  jaką przeznaczyłem na korzyśd ,[Muzeum wy­
nalazków polskich".

Maryan Zahradnik, aptekarz w Jeziernk
T A B L E T K I  Z  W Y C I Ą G I E M

K A S K A D Y  8—53—19
wyrobu Konstantego Wiszniewskiego, aptekarza w Krakowie

polecone przez 'T ow arzystw o Lekarskie krakow skie, na wniosek Ko- 
misyi przemysłowej tegoż Towarzystw a pismem z dnia 6 Kwietnia 
1888 roku , L. 308 — jestto lek bez zaprzeczenia najłatw iejszy do 
zażycia i najprzyjem niejszy ze wszystkich środek przeczyszczający. 
Użvcie nie naraża na żadną przerwę w zajęciach, nie spraw iając n a j­

mniejszych boleści lub nudności.

S p o s ó b  u ż y c i a :  Dorosłe osoby potrzebują użyć od dwóch 
do sześciu tabletek  jednorazowo zależy to od potrzeby. K ażdą ta ­
bletkę położywszy na języku  należy popić wodą. —

Cały słoik kosztuje 60 centów, lecz i na sztuki nabyć można.

Efiinuten-AerztR-^axima 1 h e r r s s u s i ie t e r
aus Jenaer Norm alglas! iSenSi ro i l i  bcłęgt, crlcichtert dos Ahlesen.

Termometr najpewniejszy w swoim rodzaju, w 2 minutach użyć go 
można do rozpoznania, każdy z osobna dokładnie wypróbowany, 
w eleg. oprawach niklowych lub etui skórzanych, z świadetwem bada­
nia, pod gw arancyją, rozsyła franco za opłatą lub pobraniem 2,50 mrk.

W lLHELM  U EB E, Z e rb s t , A n h a lt.  3 9 - 1 0 - 4

Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N IC Z Y

yiiSLAlI-RAIRFAH BS
godzina d rogi od W iednia

otwarty przez rok cały.
Prospekty bezpłatnie na żądanie w samym zakładzie albo 

_Wiedeń I, Opernring Nr. 3, 56—6—2
Dr Teod. Friedman Radca ces. Dr. Teod. Friedman.

=  Uzdrowisko Salzbrunn, Szląsk m
Stacyja kolei 407 mtr. nad poziomem morza, łagodne powietrze 
górskie. Fora zarojowa od 1 m aja do końca września. Alkaliczne 
źródła pierwszorzędne. Sławny zakład ź etyczny. Kacyjonalue 
urządzenia do sterylizywania mleka i do desynfekcyi. Zakłady 
kąpielowe. Mięsienie. Wspaniałe ogroay: Mieszkania po różnych 
cenach. Skuteczne w chorobach narządów oddechowych i żołądka, 
w zołzach, cierpieniach nerek i pęcherza, dnie, p"zypadkach he- 
moroidalnych i cukrzycy; szczególnie zaleca się ' la niedokre- 

wnych i ozdrowieńców. Kozsyłkę znanej od r. 1601 wody

załatw iają pp Furkach i Strieboll. — Bliższych wiadomości 
o mieszkaniach itd. udziela Inspekcyja źródeł. 30—10—3

►a

o? =;—s O■ y
K -1Ol -H-CO ^
o  2°

Stacyja kolei 
MUSZYNA-KRYNICA, 

z Krakowa 8 godz.
ze Lwowa 12 „
z  Buda-Pesztu 12 -

*

i. M M  zdrojowy ?  Gałięyi.
n a j o b f i t s z a  s z c z a w a  z e l a z i s t a .

W  m iejscu 

Poczta 3 razy  dziennie, 

Telegraf, A pteka.

Położenie górskie w Karpatach 590 metr. nad p. morza.
Od stacyi kolejowej godzina d ro g i, znakomicie utrzym anej.
Środki lecznicze: Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne, żelaziste, nader obfitujące w wolny kwas węglowy, ogrzewane 

m etodą Schw arza’(w l\  1891 wydanłr ich przeszło 34,500).
Kąpiele borowinowe, parą  ogrzewane (w r. 1891 wydano ich 12,000).
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną, połowa gabinetów w łazienkach borowinowych

ogrzewa się pa rą , — dalej, picie wód Krynickiej i Słotwińskiej, źentyey, kefiru, gim nastyka w nowym na ten cel w parku urządzonym
budynku i t. d.

Mieszkania: Przeszło 1500 pokoi z większym i mniejszym komfortem umeblowanych, z pościelą i usługą, po większej część
zaopatrzonych w piece. „Hotel pod trzema różami" i dom gościnny „pod Zamkiem" służą do tymczasowego umieszczania osób świeże 
przybywających.

W  Maju, Czerwc . i W rześniu ceny pomieszkań jakoteż kąpiele są niższe.
Spacery: W ielki park z drzew szpilkowych z wygodnemi ścieżkami, Mćznemi ławkam: i miejscami do spoczynku i zabaw, —

rozliczne bliższe i dalsze spacery po równi i po górach , wycieczki w uroczą bliższą i dalszą okolicę.
Łaspokojenie potrzeb i rozrywki: Kilka restaurajjyj, kilka m leczarń, s cukiernie, wspaniały dom zdrojowy z salami balowemi

restauracyą, salą h.jardową i dla gier, kręgielnia, kasyno, 2 wypożyczalnie ksisftek, teatr ze Lwowa, orkiestra zdrojowa A. W rońskiego 
od 21 maja, fotograf, sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju z głównych miast przybywający i t. d.

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego Dra K o p fa ,  praktykuje 7 lekarzy.
Frekw encya roczna wynosi przeszło 4.500 osób.
W samym zdrojowisku znajduje sie według najnowszych zasad umiejętności urządzony:

C .  I i .  Z A  l i ł L Z i  1>  W O D O L E C Z N I C Z Y  (HYDROPATYCZNY)
pod kierownictwem specyjalisty Dra EBERSA.

(w roku 1891 wykonano 26.100 procedur hydropatycznyck)
Osoby leczące się w c. k. Zakładzie wodoleczniczym mogą znalbżjj'pomieszczenie w prywatnym pensyjonaeie Dra Ebersa, zastoso­

wanym do potrzeb hydropatyi.
S e i o n  o t w a r t y  o r t  1 5  WMafa r t o  k o n c a  W r z e ś n i a .

Na żądanie udziela wyjaśnień c. Ic. Z arząd zdrojowy w K rynicy. 6 0 - 6  — 1
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W ł a d y s ł a w  HSełda^isui * a f t e k a m  w  K r a k o w i e
poleca Pp. lekarzom :

Pillul c. kreosoto e bitum fagi a  0 0 5  i 0025 , jak ró- j 
wnież i Guajakolowe a 0 05- Zawierają one w znacznej \ 
ilości goryczkę, są bardzo łatwo rozpuszczalne, o czem można 
się przekonać, kłócąc jedną pigułkę w rurce probierczej < 
z wodą, o ciepłocie 2 5 —30°, takowa rozpuszcza się w 10— 15 > 
min u *  przez moczenie zaś w wodzie o tej samej ciepłocie ) 
w 40 minut. Własnością tą więc wyróżniają się i przewyż- { 
szają wszelkie inne tego rodzaju wyroby. Dla zakrycia woni 
kreozotu i gwajakolu  obciągam takowe cukrem wanilijowym. 
Pigułki mego wyrobu są polecone przez Tow. lek. krak. < 
i odznaczone wielkim medalem brąz. na YI. Zjezdzie lekarzy 5 
i przyrodników. j

Pigułki wyrabiam bez balsamu Tolu tańsk iego :

3) Pigułki następującego składu przepisu prof. Dra E. 
Korczyńskiego (dla odróżnienia barwione blado-żółto): Rp.
A cid. arsenie 0'00u5, Kreosot. fagi 0-02. Cena 70 ct.

Każde pudełko zawiera 100 pigułek.
Zwracam również uwagę Pp. lekarzy na Gałeczki (G ranulae): 

N atr, arsenie, a 0-001, cena 50 ct. —  M orfii mur.
0 01, cena 80 ct. —  M orfii mur. 0 005, cena 70 ct. 
Codeini m uriat. 0 -01, cena 1 złr. 50 ct. —- Codemi 
marjiat. 0-02, cena 1 złr. 90 ct. — A trop in i sulfur. 
0-001, cena 70 ct. — Słoik zawiera 60 gałeczek.

Wino z  Kaskary S agrady o smaku bardzo przyjemnym 
butelka 1 złr. 50 ct.

1) Pillul. kreosot. 0 025 i 0 05, cena 70 ct. ) Wino chinowe, bardzo przyjemne w użyciu, o zawartości
2)  „ Guajakoli 0 ’05, cena 1 złr. \ 4%  alkaloidów kory. Cena 1 złr.

Sposób przepisywania: Pillul. (Granul. Vinum ) fabric. Bełdowski, Cracoviae. 3 1 — 2 8 — 5

Ic iity o l 4-i2-5
stosuje się z dobrym skutkiem : w cho­
robach kobiecych, w wszelkiego rodza­
ju gośćca, w cierpieniach gardła i nosa, 
skóry, pęcherza, żołądka i jelit, jak  

również i układu nerwowego.

Ichtyol polecają  p anow ie :

P rof. D r. E d le fse n  w K ieł, rzecz, ra d c a  st. D r. Edelberg  w P e ­
te rsbu rgu , st. lek. D r. E n g e l L tń m ers  w H am burgu, prof. Dr. 
E ulenburg  w B erlinie, doc1. D r. H ebra  w W iedniu , prof. Dr. 
t .  H ir t  w W rocław iu, D r. A ck erm a n n  w W eim arze, D r. L orenz, 
lek sztab , w M ctzu, Dr. M. L a n g e  i Dr. v. H o ffm a n n  w B aden- 
B aden, D r. L. G. K ra u s  w W iedniu, prof. D r. E. SclihSenninger 
w B erlin ie , Dr. J. M u d ra , lek. m iej. w Z e b ra ć ,, Dr. W inc. 'SiVO- 
boda, lek. pułk. i kierow nik szpit. g a m iz . w G oding (M orawa), 
lajnyM -adca prof. D r. lo b o 7d  w B erlin ie , D r. P. G. U nna  k ie ­
row nik zakł. d la chorych skórnych  w H am burgu, prof. Dr. Z ueller  
w B erlin ie , t. r. prof. Dr. v. NuSpc&lin  w M onacbi|ura i w. i. 

N adto używ a się środka tego w różnych szpitalach, 
z k tórych  w ym ienia się w iększo:

S zp ita l pow szechny  w H am burgu (w rozm aitych oddziałach), 
król. C harite  w B erlin ie (w rozm aitych  oddzia łach ), szp ita l św. 
J a d w ig i  w B e rlin *  (d y rek to r radca  ta jny  D r. V ulm er), m iejski 
szp ita l M oab it w B erlin ie (dy r. D r. P. G. G uttm ann), Z a k ła d  
d la  chorych nerwowych  w B enndorf n. Renem (lek. kier. Dr. 
E rlenm eyer), G erm an-Ilo sp ita l, L ondon-H osp ita l, S t. M a r ffs -  

I io sp ita l  w L ondynie  i w. i.
Ichtyol ma zastosowanie w następujących postaciach:

Iclityol-anim onium  (zw ykle „ Ip tityo l“p j ja k  rów ni®  Ich tyo l-N a- 
trium , -K alium , -L ithiiurą -Z incum ; 1 0 °/0 i ►3O°/0 rozczyny :il- 
koholow o-eteryczue iclity jo ln , ichtyjoLowe pigułki, kapsu łk i, p la ­
s try , w ata  i m ydło. Dla uniknięcia falsyfikatów należy zwra­

cać uwagę na naszą markę ochronną.
O strzega się przed naśla-3owaniam i w hand lu  się znaeliodzącem ., 

k tóre  są  podobne do ich ty jo lu  ty lko  z w ejrzen ia  lub nazw y. 
R ozpraw y naukow e o Ichtyolu i jego zastosow aniu  rozsy ła  

bezp ła tn ie  i fran k o :

Ichtyol-G esellschaft Cordes Hermanni e l Comp. H am bipg.
pierwszy c. k. koncesyonowauy i subweneyono- 
wany przez W . M inisterstwo

Zakład s z m p i ®  krowianki
w Wiedniu, Alserstr. 18.

Rozsyła codziennie świeżą krowiankę. 
yjmowanie limfy ręcży, się.

z  przyborami do szczepień,a
cenach kosztów własnych, mniejsze 

5 złr., większe 6 złr. 28—17—5

n a  ]Morawie
1 ® “ Alkaliczno solne, jod, hrom, lit i żelazo zawierające zdroje 

lecznicze kąpiele i wziewania. ' ^ 0

Młeko owoze, m leko p ro sto  od k ro w y  i  zak ład  leczenia żętycą.
1 godzina od stacyi kolejowej Aujezd-Luhaczowice.

Połączenie z każdym pociągiem. 38.—3—3
P oczą tek  p o r y  zd ro jo w e j 15 M a ja  1S92.

W ygodne m ieszkania, stała muzyka zdrojowa, Towarzystwo za­
baw, 4 praktykujących lekarzy, apteka publiczna. — Prospekty 
bezpłatnie. — Zamówienia na mieszkania przyjmuje In spe k cy  a 
z d ro jo w a  hr. S ere nyiego. Zamówienia na wody mineralne D y r e k -  
cy ja  ro z se łk i  wód w  Lutiaczc,wicach. Stacyja poczt i telegrafów.

W ygodne środki do urządzania .

kąpieli mineralnych borowinowych 
i żelazistych w demu i w każdej 

porze roku.
Od wielu la t wypróbowane w : Metritis, Endom etritis, Oophorits, 
Param etritis, bladaczce, niedokrewnośoi, zołzach, krzywicy, upła- 
wach białych, skłonności do poronień, porażeniach częściowych, 
parezuch, dnie, :ośćeu, guzach krwawnicowych i w celu ułatw ie­

nia wessania wypocin.
Henryk Mattoni Franzensbad, Karlsbad, 

Wiedeń, Budapeszt.
Nabyć można we wszystkich aptekach, drogeryjach i składach

wód mineralnych.
W Niemczech nie ulegają wymiągi borowinowe ocleniu.
, | do Niemiec 50 fen. I . , , , . HPaczka |  do Au tryj ' c n t j  porto zawiera 4 skrzyneczki po |

1 kilo soli borowinowćj. 1—18—6

Nakładem Tow. Lekarskiego krakowskiego. W drukarni Uniwersytetu Jagiell., pod zarządem A. Al. Kosterkiewicza.


